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Uznana  powszechnie  zdolność  i  pochopność  muzyczna  pol­

skiego  ludu,  —  jako  nieodrodnego  pod  tym  jak •  i  innymi 

względami  Słowian  szczepu  —  znajduje  jeden  z  najdobit-

niejszych  wyrazów  w  śpiewach  wielkopolskich,  właściwą 

sobie  poniekąd  nacechowanych  formą  rytmiczną.  Bo  jak­

kolwiek  znachodzą  się  tu  wszelkie  znane  i  u  innych  tak­

że  Słowian  rytmy,  to  jednak  występują  na  pierwszy  plan 

takie,  które  z  kombinacyj  ruchu  trójkowego  powstały,  i 

gdzie  główną  miarę  stanowi  rytm  na  3  kroki  (stopy)  po­

wolne  i  równćj  mocy  w  takcie  (molossus  ,  dziś 

zwykle  J J 4 oznaczany,  jak  to  i  u  Kujawiaków  (jako od-
> > > 

rośli  wielkopolskiego  ludu) ma  miejsce,  (obacz Lud Ser. III 

we  wstępie)  i  Ser.  IV  na  str.  206,  niemniśj  Ser.  VI  na 

str.  II).  Metryczność  wspomniona  dobitniej  wszelako  i  czę­

ściej  jeszcze  niż  na  Kujawach,  powtarza  się  w  tśj  formie 

w  śpiewach  czysto-wielkopolskich  z  pod  Gniezna,  Środy, 

Kalisza,  Poznania,  Szamotuł  i  t.  d.,  a  górując  tu  nad  in-

nemi  pokazuje,  iż  ruchy  pieśni  jak  i  tańców  wielkopolskich 

mniśj  są  szybkimi  niż  kujawskie.1)  Wszakże  ruchy  te, 

tak  tu  jak  i  tam,  rosną  wśród  tańca;  w  jakim  stopniu 

')  Liczba  ogólna  (453)  melodyj  zebranych  w  Kujawach  a  poda-

nych  w  Seryi  III  i  IV,  rozdziela  się  na  następujące  jeszcze  cy-

fry  wedle  rytmów.  W  takcie  czteroćwierciowyra  (g  czyli  4/«) 
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prędkość  ta  się  wzmaga,  wskażemy  dając  przykłady  przy 

opisie  wielkopolskich  tańców.  Z  cyfr  podanych  widzimy, 

że  miara  taktu  czwórkowa  t.  j.  taktu  pełnego,  całego, 

g =  ł/«)  podobnie  jak  w  Kujawach  jest  tu  dosyć  rzadką; 

częściśj  pojawia  się  ona  w  przepołowieniu  i  szybszśin  tem­

pie  */•>  jak  tef?° mn°gie  dowodzą  wiwaty  weselne.  Równie 

prawie  rzadkim  jest  rytm  na  ®/s,  który  natomiast  daleko 

gęściój  występuje  w  przepołowieniu  3/8,  dając  tempo  walca. 

Budowa  każdój  niemal  pieśni  ukazuje  całość  zwykle 

na  dwie  podzieloną  części.  Część  pierwsza  z  4  najczęściśj 

składa  się  taktów,  gdy  druga  jćj  odpowiednia  liczy  ich 

już  to  4,  już  6  lub  więcśj,  skutkiem  powtórzenia  dwóch 

pierwszych  i  dodania  nowych  taktów  (obacz  nra  90.  159. 

242.  245.  262.  276.  316  i  t.  d.).  Wyjątków  od  t6j reguły 

jest  mało  (np.  nr  57).  Równie  mało  jest  pieśni  po  2  tyl­

ko  liczących  takty  w  każdśj  części  (np.  Ser.  IX  nr  41. 

42.  52—55.  101.  —  Ser.  X  nr  94.  124.  i  t.  d.).  Za  to, 

nie  brak  znów  pieśni,  których  obie  części  po  trzy  liczą 

takty  (np.  nr  45.  51.  59.  60.  190  i  t.  d.).  Konstrukcyę 

taką  widzimy  tak  tu  jak  i  w  całśj  Polsce  w  pasterskich 

osobliwie  panującą  pieśniach  (tu  od  nru  530  począwszy), 

acz  i  tu  niekiedy  część  druga  a  czasami i  pierwsza,  otrzy-

jest  tam  melodyj  18,  w  takcie  dwu-ćwierciowym  (*/4)  jest  ich 

69,  w  takcie  %  i  '/t  jest  12,  w  takcie  */4  jest  96,  w  takcie 

zaś  */,  jest  254.  Najwięcój  przeto  jest  śpiewów  w  taktach  trój­

kowych  czyli  trzy-ćwierciowych  i  trzy-ósemkowych,  a  wśród 

nich  liczba  ruchów  */«  czyli  statecznych,  do  liczby  ruchów  */t 

czyli  prędszych,  ma  się  niemal  jak  1  do  3.  W  pieśniach  nato­

miast  wielkopolskich  stosunek  statecznych  do  prędszych  trójko­

wych  ukazuje  cyfry  jak  1  do  2,  a  miejscami  jak  1  do  1'/,»  co 

dowodzi,  że  u  Wielkopolan  przeważają  rytmy  */4,  ztąd  tśi  i 

ruchy  tu  o  wiele  powolniejsze  być  muszą  niż  ruchy  kujawskie. 
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muje  dodatek  przez  powtórzenie  pierwszego  taktu  lub 

przeciągnienie  ostatniego,  a  ztąd  4  takty  zamiast  3,  (nr 

40.  72.  99.  105.  153.  183.  189.  266.  348  i  t.  d.)  lub 

więcój  (nr  73.  74).  Konstrukcyę  trójtaktową  ukazują  po­

dobnież  i  nra  318.  394—7.  501.  i  t.  d. 

Budowa  ta,  a  zwłaszcza  ostatnia,  różnym  atoli  ulega 

modyfikacyom.  I  tak  np.  w  nrze  14  (na  str.  8)  znajdu­

jemy  w  dwóch  pierwszych  częściach  po  4 takty;  konstruk-

cya  przecież  ich  pierwotna  obejmowała  niewątpliwie  tylko 

po  3  takty,  o  czćm  łatwo  się  przekonać,  ściągając  dwa 

pierwsze  takty  każdćj  z  tych  części  w  jeden  o  dwóch 

dwarazywiązanych  i  dwóch  razwiązanych  (t.  j.  zamiast 

— f t — f — j  biorąc  o  czem  świadczy 

część  trzecia  trójtaktowa;  a  ociąganie  się  owo  jest  wła­

śnie  znamieniem  niezbyt  wielkićj  w  poruszeniach  wielko­

polskich  skwapliwości.  Podobnego  rodzaju  opóźnień  nie 

brak  i  więcśj.  Bo  i  w  nrze  102  jak  i  105,  takty  drugi  i 

i  takty  piąty  i  szósty,  dając  znów  części  dwu-  lub  czte-

rotaktowe  zamiast  trój-taktowych.  Bywa  i  przeciwnie  tak­

że,  acz  wyjątkowo  tylko;  np.  w  nrach  184.  185.  186. 

418.  Tu  dałyby  się  pierwszy  i  trzeci  takt  rozłożyć  na 

to  mazurski,  to  jest  szybszy  już  tych  melodyi  zakrój; 

konstrukcyę  taką  usprawiedliwiałyby  nra  181.  182.  i 183. 

pod  względem  ustroju  czysto  wielko-polskie  noszące  na 

sobie  piętno,  lubo  charakter,  z  powodu  akcentów,  mające 

mazowiecki.  Sądzimy  że  w  takiż  sposób  musiał  być  zbu­

dowany  i  nr  180,  spisany  nie  dosyć  umiejętnie  przez  ko-

trzeci  dałyby  się  ściągnąć  równie jak 

dwa  (w sposób  i  t.  d.)  gdyby  dozwalał  na 
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goś  jeszcze  w  r. 1840;  zdradzają  to  dwie  fermaty  na  koń­

cu,  dające  w  rzeczywistości  dwom  razwiązanym  wartość 

jakoby:  razwiązanćj  i  ćwierciowśj  (jak  w  nrze  181). 

Uwagi  podane  w  Seryi  III  str.  8—12  co  do  chara­

kteru  jak  i  wykonywania  śpiewów  kujawskich,  dadzą  się 

po  wielkiej  części  zastósować  i  do  Wielkopolski  także,  a 

osobliwie  do  jćj  stron  północnych.  Nie  małe  mają  tu  zna­

czenie  akcenta;  i  tak  nra  15 i  47  ukazujące  jednśj  na­

tury  melodyę,  różnią  się  jedynie  akcentami,  które  tśż  i 

na  pisownię  ich  wpływają.  Przy  nrze  304  gdzie  akcenta 

nie  są  stale  zdeterminowane, nie  zepsulibyśmy  pisowni  daw­

szy  poprzeczną  kreskę  taktową  zaraz  po  wyrazie:  poszła, 

i  podług  tego  dalsze  posunąwszy  krćski  o  pół  taktu  na­

przód.  W  konturach  śpiewu,  rzuty  i  skoki  melodyi,  tyle 

śmiałe  i  nagłe  w  Kujawach  (bo  przez  interwale  odległe, 

gdzie  Nona  niemałą  gra  rolę,  prowadzone),  przyjmują  po­

chód  spokojniejszy  i  łagodniejszy  (bo  w  odległościach  bliż­

szych)  w  Wielkopolsce,  a  w  szczególności  w  jśj  okolicach 

południowych,  gdzie  widocznie  potoczystsze,  gładsze  przy­

bierają  formy.  W  śpiewach  jak  i  w  tańcach  panuje  dzi­

siejsza  tonacya  majorowa  (dawna kościelna  jońska, ob.  Ser. 

II  str.  14);  zaledwie  część  ich  dziesiąta  (jak  to  zbiór  ni­

niejszy  stwierdza)  idzie  w  tonacyi  minorowej,  a  mnićj  je­

szcze  w  innych  tonacyach  staro-kościelnych.  Tonacya  mi­

norowa  pojawia  się  gęściej  nieco  w  powiatach  zachodnio-

północnych  niż  w  innych.  Melodye  nie  są  pozbawione 

ozdób.  Grajkowie  wiejscy,  odśpiewawszy  niektóre  z  tych 

pieśni,  wygrywali  następnie  melodyę  na  skrzypcach,  dając 

nam  przez  to  sposobność  poznania  wszelkich  urozmajiceń 

jśj  instrumentalnych,  które  nie  omieszkaliśmy  notować. 
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Grestykulacya,  naciski  jak  i  sposób  śpiewania,  przed­

stawiają  się  częstokroć  tak,  jak  o  tćm  nadmieniliśmy  we 

wstępie  Seryi  I  naszego  dzieła.  Niektórzy  ze  śpiewaków, 

posiadający  głos  słaby  i  nierozległy,  widocznie  nie  docią­

gali  melodyi  jak  należało  do  zamierzonego  kresu;  ztąd  np. 

w  nrze  184  zamiast  oczekiwanych:  d, fis, g, h (w  drugiśj 

części)  brali  podane  tu  bliższe  więc  łatwiejsze  dla  nich 

tony  e, g, a, h;  chybaby  śpiewak  miał  intencyę  trzymać 

ten  ustęp  w  e mol, czego  przykłady  znajdujemy  i  w  in­

nych  staro-kościelnego  pochodu  pieśniach. 

Język  pieśni  tu  przytoczonych,  nie  wszędzie  ukazuje 

dawniejsze  swe  właściwości  prowincyonalne;  nie  wszędzie 

nawet  zachował  już  i  te,  które  w  r.  1840  zaznaczył  Li­

piński1)  spisując  wielkopolskie  pieśni,  któreśmy  do  naszego 

zbioru  dla  uzupełnienia  go,  wcielili.  Przyczyną  tśj  odmia­

ny  był  bezustanny  wpływ  szkół  miejskich  i  wiejskich,  jak 

i  seniinaryów  duchownych,  dopóki  zakłady  te  polskim  ob­

sługiwać  się  mogły  językiem.  Ztąd  to  zdarzało  się  często, 

że  wieśniacy  i  wieśniaczki  uproszeni  o  śpiewanie  piosnek 

przez  kogoś  z  klassy  bardziśj  wykształconej  lub  stanu 

miejskiego,  umyślnie  zacierali  cechy  mowy  prowincyonal-

nśj  dla  uwydatnienia  sw6j  nauki  szkolnej,  nawet  mimo 

próśb  o  cech  tych  zachowanie.  Więc  chcąc  odpowiedzieć 

zadaniu  jak  należało,  wypadło  nam  je  spisywać  wiernie  i 

bez  przeróbek  na  sposób  mowy  miejscowśj,  nie  odmieniając 

w  niczśm  słów  i  wyrażeń,  chyba  przy  pomocy  (o  ile  ta 

udzielaną  była  chętnie)  samychże  śpiewających.  A  nadto, 

niemałą  pieśni  liczbę  (częstokroć  pisanych  w  zeszycikach) 

dostarczyli  nam  już  to  ludzie  miejskiego  pochodzenia,  już 

')  Józef  Lipiński  zginął  w  czasie  powstania  r.  1864,  zabity  w  ma-

jątku  swojim  Strzałkowie  niedaleko  Stopnicy. 
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officyaliści  wiejscy,  służący,  panny  pokojowe,  słowem  lu­

dzie  na  chlebie  dworskim  wychowani,  których  zatem  ję­

zyk,  mimo  pewnych  (acz  słabych)  zatrącań  prowincyonal-

nych,  nie  o  wiele  odbiegał  od  języka  powszechnie  przez 

klassy  ukształcone  używanego.  Właściwości  języka  ludo­

wego  wielkopolskiego  wykazaliśmy  i  podali  jako  materyał 

etnologiczny  w  Tomie  I  Zbioru  wiadomości  do  Antropolo­

gii  krajowej  ogłoszonym  przez  Akademiję  Umiejętności 

w  Krakowie  (1877  r.).  Życzyćby  należało,  aby  je  wzbo­

gaciły  i  uzupełniły  nowe  na  tem  polu  nabytki. 

Pieśni  tu  zamieszczone,  są  po  większćj  części  (oso­

bliwie  co  się  tyczy  muzyki)  waryantami  tych,  jakie po  ca­

łej  krążą  Polsce.  Co  do  treści,  część  ich  niemałą  znacho-

dzimy  także  i  u  innych  Słowian,  jak  niemnićj  u  Germa­

nów,  Skandynawów,  Litwinów  i  t.  d.  Szerokie  pole  do 

badań  porównawczych  nastręczają  tu  pieśni  weselne  powa­

żniejszego  zakroju  jak  i  zalotne,  a  oraz  dumy  (od  nru 

401  do  432,  toż  od  nru  2*20  do  224).  Wartość  tych  ludu 

utworów  historyczna,  lingwistyczna,  obyczajowa,  wreszcie 

poetyczna,  jak  to  z  samej  natury  rzeczy  wynika,  nie  mo­

że  być  jednakową;  ztąd  obok  nader  cennych  napotykamy 

nierzadko  czcze  i  liche;  wszystkie  atoli  są  wiernem  odbi­

ciem  uczuć,  wrażeń  i  zapatrywań  wielkopolskiego  ludu. 

Jedne  z  najciekawszych,  osobliwie  pod  względem  muzycz­

nym,  są  pieśni  pasterskie  (od  nru  530  do  585);  zastóso-

wać  się  też  do  nich  da  to,  cośmy  powiedzieli  o  tego  ro­

dzaju  pieśniach  kujawskich  w  Ser.  IV,  str.  210. 

O. K. 
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P I E Ś N I   i   D U M Y .  

I. 

MIŁOŚĆ. 

1. Pieśni  zalotne.  ') 

1.  od  Karnika  Gniezna. 

1. Kiedy będzie  słońce  i  pogoda,  słońce  i  pogoda, 

2. Napztrzyss  się  moji  rumieności,  moji  rumieności, 

1. przyjdź  do mnie  Jaziu  do  ogroda, przyjdź  do  mnie  Jasia  do  ogroda. 

2.  a  będzieaz  mial  do  mnie  wolnoloi,  a  będziesz  miał do mnie  wolności. 

obacz:  Lud, 8er.  IX,  nr 57. 

2.  od  Szamotał. 

8-3  »  f 1 K  K  f  -r  H 
1# 

±  1  EJ*  - •  •  -p— -uw i 

1. Kiedy  będzie  ztortoe  i  pogoda,  pójdźie  Jazia  do  mego  ogrodź, 

2.  A  cót  mi  to  po UJ  rumianości,  kie -  dy  niemam  do ciebie  wolności. 

—h —  -rr-r- t~r^L f-r-r-H*---f• tr  h  ni 
U  *  J  •   »  P   V  J   *  i 1  

1.  nawąchać  się  ziółka  pachnącego,  napatrzyć  zię  liczka  czerwonego. 

2.  U  -  pa  - dnijśe  ojca  matce  do  nóg,  będziesz  ty  miał  wolność hej  dalibóg. 

Przyjaciel  ludu, Leszno  1836, rok  3, nr  3. 

')  Niektóre  z  nich  bywają  i  podczas  Wesela  śpiewane. 
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3,  od  WielenU  (Rolko) 

1.  O  jeno  będzie  słońce  i  po -  go -  da,  2.  Oj dam  ja  tobie 

przyjdziesz mój  Jasiu  do  mnie do  o  - gro  - da. 

fggggiipi^ 
ziela  aielo -  nego,  i  ruraia  •  necku  jesce  pachniącego. 

3.  Co  mi  przydzie  z  twoji  rumianości, 

kiedy  ja  nimam  do  ciebie  wolności. 

4.  Oj  są  tki  tacy  co  wolności  mają, 

co  ii  mćj  kochanki  cęsto  przebywają. 

5.  Niech  przebywają,  niech  się  Boga  boją, 

ja  o  to  nie  stoję,  byłeś  była  moją. 

4. 

Chodzony  (po  wypiciu  gorzałki  z miłą  w gościńcu).  Miłosław. 

El - 6  -H 
c  1-+ 
-r-h-h—l 

ł  #  j-r-
i— —  r - p  » 

4  —*—#—J—  — i=<- <  SH 
Kiedy  będzie  sionce  i  po  -  go -  da, 

przychodź  Jasiu  do  mego  o -  gro • da. 

'-t' 
•— 

m 

»~r  0~i~f 
,  *  C=?  » 

-r~r 

t=F= 
^ . « 

r: 
— 

:5±"  7  t—" 7~̂ ~ 
_tL.Es:  l=: #  P  *5 t 

nawąchasz  się  siela  zielo  -  nego,  napatrzysz się  rumieńca  mojego. 

od  Szmigla  (Morownica) 

mumii 
Kiedy  będzie  słońce  i  pogo  -  da,  prsychodi  Jasiu 
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do  mego  ogro  - da,  przychodź  Jasia  do  mego  ogroda. 

6.  Włeleii. Czarnków. 

1.  Moja  izba  z ciso  -  wego  drzewa,  nie takich  ta  kawalerów  trzeba. 

2.  Ino  takich  co  pieniążki  mają, 

co  dziewcątku  na  trzewicki  dają. 

3.  Oj  żebyś  mnie  ty  dziewnlo  chciała, 

usiekłbym  ci  cztery  fury  siana. 

4.  Usiekłbym  ci  piątą  furę  trawy, 

żebyś  miała  przy  czćm  dojić  krowy. 

5.  Zrobiłbym  ci  stołyszek  dębowy, 

żebyś  miała  do  doju  gotowy. 

6.  A  że  ty  mnie,  ty  dziewulo, niechcesz, 

niechże weźmie ten  wianyszek  kto chce. 

Lud. Ser. IV,  itr  7  (nr  108); itr. 18 (nr  188). 

7 •  od  środy (Dębica) 

1. Do ciebie  ja  -  dę  da  jadę,  do  ciebie  ja  -  dę  da  jadę, 

da  jak  mi  clę  matni  nie  da  to  cl,  ukra  -  dę,  ukradę 

2.  Nie  trzebno  mię  kraść,  da  i  kraść, 

nie  trzebno  mię  kraść,  da  i  kraść, 

ino  trzebno  ojcu,  matce, 

do  nóżków  upaść,  da  upaść. 

3.  Oj  i  dadzą  ci  mi  dadzą, 

da  i  jeszcze  odprowadzą, 

ino  przyjdzie  ten  czas  da  i  czas, 

ino  przyjdzie  ten  czas. 

4.  Przez  te  bory,  przez  te  lasy, 

przez  tę  laszczynę,  laszczyuę  — 

a  żeli-ć  mnie  Bóg  naznaczył, 

to  cię  nie  minę,  nie  minę. 

obaoz  nr  79. 
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od  Kottriyna (Iwno), 

1.  Moja  Kaaiu  droga,  moja  droga,  wykraftć cię ma  - szę, 

boć  cię  kocham,  boć  cię  lubię,  nad  moją  du 

2.  O  mój  Jasiu  o  mój  drogi 

nie  trzeba  mnie  kraść, 

panu  ojcu,  pani  matce 

do  nóżek  upaść. 

3.  Panu  ojcu,  pani  matce 

do  nóg  upadnę, 

a  jak  mi ciebie  nie  dadzą, 

to  cię  wykradnę. 

9.  Nuta  nr  7. 

1. O  lub-że  mnie,  lubaj  i  lub, 

o  lub-że  mnie,  lubaj i  lub; 

pojedziemy  do  Powidza, 

tam  weźnemy  ślub  da  i  ślub. 

2.  Powiódz-że  mnie, dziewcze,  powiódz, 

co  masz  powiedzieć,  powiedzieć; 

da ć  wiedziało  serce  moje, 

że-ć  mnie  uwiedziesz,  uwiedziesz. 

3.  Powićdz-że  mi,  dziewcze,  powićdz, 

co  masz  na  myśli,  na  myśli; 

czy  mam  zanieść  na  zapowiedź, 

czyli  kto  inszy,  kto  inszy? 

J. LifhhU, P. 1.  W. itr. 166. 

Nuta  nr. 38.  10. 

1.  Miałam-ci  ja  miała, 

siedmiu  zalotników, 

nie  kupił  mi  żaden, 

zamszowych  trzewików. 

Kofuda  (Inowrocław). 

2.  KupR-ci  mi  jeden, 

com  go  nie  prosiła, 

rozumiał  kiep,  łajdak, 

żem  boso  chodziła. 

Kupił-ci  mi  drugi, 

na  wysokich  korkach, 

com  je  za  nim  zdarła, 

chodzący  po  dołkach. 

11.  l okolic  Wrześni  i  Qniexni. 

jM-a—-fc-j-•—i— 
>*-

—>~rt 
\~ #  #  jp— 4— 

' S"1 
-

Prsyjechali  Mazu  -  rowie  s pola,  pyta  -  ją  »if 



7 

gdzie  Kasinka  moja,  pyta -  ją  się  gdzie  Kasinka  moja. 

2.  Jestta,  jestta  Kasinka  w  polu, 

wybiera  ta  pszenickę  s  konkolu. 

3.  Wybiera  ta poprzek  bes  zagony, 

przyjechało  siedmiu  plinów  do  ni. 

4.  Wsystkim  óna  podarunek  dała. 

Jednemu  dała  złoty  pierścieniec, 

abo  to  był  jeii  polubieniec, 

5.  A  drugiemu  chusteczkę  jedwabną, 

a  trzeciemu  nie  taką  ładną. 

6.  A  czwartemu  chusteczkę  bieluśką, 

bo  jeszcze  była  bardzo  maluśką. 

7.  A  piątemu  chusteczkę  z  wyszyciem, 

bo  jeszcze  była  malem  dziewczęciem. 

8.  A  szóstemu  chusteczkę  s  kwiatami; 

wędrujący  wuj  (toój,  wej) ł  z  bratami. 

9.  A  siódmemu  jelonowe  rogi, 

bo  nic  chodził  trzy  lata  na nogi. 

J. Upińtki, p. i. W.  itr. JO. 

Lud. Ser.  IV,  itr. 8 (nr  110) — Ser,  III, str.  399  (ar 70). 

2  okolic Szremu. 

1.  Przyjechali  Mazurowie  s  pola, 

pytają  się:  gdzie  Kasińka  moja? 

2.  Bości  i  to  nie  widzieli  w  polu, 

wybiera  ta  psenickę  s  konkolu. 

3.  Wybierała  wszystko  przez  zagony, 

przyjechało  trzech  panów  do  ni. 

4.  I  każdego  mile  przywitała, 

i  każdemu  podarunek  dała. 

5.  Jednemu  dała  koszulkę  do  pasa, 

wygnała  go  ś  cielątkiem  do  łasa. 

6.  Drugiemu  dała  złoty  pierścioneczek, 

bo  to  miał  być jei  kochaneczek. 

7.  A  trzeciemu  nic  nie  podarowała, 

bo  do  niego  gadać  nie  umiała. 

J. Lipbitki,  t. I W. str.  21. 
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13. 

1.  Oj przyjechali  trzech  hułanów  z  wojny, 

i  pytali  się  o  nocleg  spokojny. 

2.  Oj  napadli  tśż  gospodę  spokojną, 

oj  pytali  się  o  dziewczynę  strojną. 

3.  Oj  czyście  jćj  (tam)  nie  widzieli  w  polu, 

co  to  wybierała  pszeniczkę  z  kąkolu. 

4.  Oj  widzieliśmy,  ma  na  głowie  wianek, 

my  rozumieli,  że  krakowski  zamek. 

Czasop-  Prtyjaciel ludu rok  II. 1836,  Nr 60. 

od  Rawicza  (Pakosław,  Golejewko). 

• 

1.  Wyje  -  chali  Mszurowie  z  pola,  pyta  -  ją  się 

gdzie dziewula  moja-  1.  A  czyście  ją  nie widzieli  w  polu, 

i 
-•  F  f  f1  f— 

W M=f  • 

r  i-  •  •  v  c  • *  ^ — 
>  i?  »  *  J 

wybie  -  ra  tam  pszeniczkę  w  ką  -  kolu. 

3.  A  czy  óna  o  weselu  myśli, 

a  że  óna  tę  pszeniczkę  czyści. 

4.  I  wybrała  półtora  zagona, 

nie  będzie  je(j)  na  południe  doma. 

5.  I  jechali  bez  wszystkie  zagony, 

zajachali  aż do  samej  onej. 

6.  A  óna  ich  mile  przywitała, 

i  każdemu  podaronek  dała. 

7.  A  pierwszemu  parchy  i  świerzbiączkę, 

a  drugiemu  miłości  gorączkę. 

8.  A  trzeciemu  z  kija  pomazanie, 

bo  nie  wiedział  dziewczęcia  kochanie. 

9.  A  czwartemu  jeleniowe  rogi, 

bo  za-niemóg(ł)  trzy  lata  na  nogi. 

10.  A  piątemu  z  rozmaryniu  wieniec, 

a  bo  to  byl  jeji  polubieniec. 

Lud. Ser.  VI, Nr  205—7. 



9 

15. 

4. 

6 

1.  Wyjź  - drzyj  ino  kochaneczko  za  ten  nowy  dwór, czy-

jedzie,  cy  nie  jedzie,  cy -  li  jedzie, cy  nie  jedzie  ko-chaneczek 

Oj  jedzie,  jedzie  matusiu, 

oj  jedzie,  jedzie, 

świecą  mu  się  na  główeczce, 

złote  kandzirze  (kędziory) 

Postawcież  ma  pacholice 

kobierzec  bes  próg, 

żeby  mój  kochaneczek 

nie  zwalat  ostróg-. 

Postawcież  mu  pacholice 

cyprysowy  stół, 

temu  memu  kochanemu 

nowy  obrus  nań. 

5.  Połóżcież  mu  pacholice 

bochenek  chleba, 

temu  memu  kochanemu 

masła  potrzeba. 

Połóżcież  mu  pacholice 

kapłon  warzony, 

temu  memu  kochanemu 

drugi  pieczony. 

7.  Postawcież  mu  pacholice 

śklenicę  piwa, 

temu  memu  kochanemu, 

a  drugą  wina. 

8.  Ojże  i  jedz  i  używaj 

żeli  masz  swój  nóż, 

jeżeli  ty  noża  nimasz, 

ja  proszę  na  swój. 

9.  Już  tu  nie  rok,  nie  dwa  roki 

po  względach  jeździsz, 

a  ty  s  sobą  mój  kochany 

noża  nie  wozisz. 

10. Oj  wyjeżdżaj,  wyjeżdżaj 

s  podwórza  mego, 

nie  ciebie'm  się  spodziewała 

kogo  inszego. 

11. Oj  wyjeżdżaj,  wyjeżdżaj 

ty  psie  niestatku, 

wszystkie'ś  panny  poobjeżdżał, 

mnie  na  ostatku. 

12.  Oj  wyjeżdżaj,  wyjeżdżaj 

byś  o  tćm  wiedział, 

wszystkie  krzesła  powyćpuję  (ćpać,  rzucać) 

coś  na  nich  siedział 

J.  Lipinki  P. 1.  W  «tr  »4.  —  Żt t. Pauli  P. 1. p. Gil  str. 151. -  Lud  Ser.  IV, «tr.  S (nr  Ul). 

16. od Gniezna. 

1.  O  otwórzcie  kochan  -  kowi  »ze -  ro  -  ko  wrota, 

1.  O  otwórzcie  kochankowi 

szeroko  wrota, 

żeby  sobie  ten  wrony  koń 

nie  otrząsnął  złota. 



10 

2.  O  podłóżcie  konikowi 

grzebieniec  pod  próg, 

żeby  sobie  ten  wrony  koń 

nie  uwalał  nóg. 

3. O  nalijcie  konikowi 

w  koryto  wody, 

żeby  sobie  ten  wrony  koń 

umył  te  nogi. 

4. O  i  dejcie  konikowi 

kołacz  pieczony, 

a  ja swemu  Jasinkowi 

kapłon  pieczony. 

5.  Oj  i  dejcie  konikowi 

bochenek  chleba, 

a ja swemu Jasińkowi 

czego  potrzeba. 

J. Lipińiki P  L  W  itr. 107. 

Lud.  Ser. IV,  str  9. —  Ser.  VI, nr 255. 

17.  od  Kobylina (Targoszyce) 

1. A  w Poznaniu,  a  w  Poznaniu  w  ty  kamieni  -  cy, 

i SEE 3  Wk ^—•-

tańcują  tam  miejskie  panny  i  rzemieślni  *y-

2.  Aby  jedna,  aby  jedna 

nie  tańcowała, 

a  co  swego  kocbaneczka 

w  domu  nie  miała. 

3.  Tańcuj Kasiu, tańcuj Kasiu, 

Jasinek  jedzie, 

świecą  mu  się  u  konika 

złote  kańdzierze. 

4.  Otwiśrajcie,  otwiśrajcie 

szśroko  wrota, 

a  co  sobie  Jasiów  konik 

nie  otrze  złota. 

Nuta  nr 17.  18. od Poznania  (Głuszyna). 

1.  A  w  Poznaniu,  a  w  Poznaniu 

da  w  kamienicy, 

tańcowały  cztery  panny 

pięciu  młodzieńcy. 

2.  Jeno  sama  Kasineczka 

nie  tańcowała, 

bo  Jasińka  w  domu  swojim 

oj  da  nimiała. 

3.  Tańcuj  Kasiu,  tańcuj  Kasiu, 

Jasinek  jedzie, 

trzęsą  mu  się  u  konika 

złote  kędzierze. 

4.  Otwierajcie,  otwiśrajcie 

szeroko  wrota, 

żeby  sobie  Jasineczek 

nie  strącił  złota. 

5.  Nalśjcie  mu,  nalśjcie  mu 

w  korytko  wody, 

niechże  sobie  Jasineczek 

umyje  nogi. 

6.  Połóżcie  mu,  połóżcie  mu 

poduszkę  pod  próg, 

żeby  sobie  Jasineczek 

nie  zawalał  nóg. 
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7.  Postawcie  mu,  postawcie  mu 

marmurowy  stół, 

a  ja memu  Jasińkowi 

biały  obrus  dim. 

8,  Postawcie  mu,  postawcie  mu 

kurkę  warzoną, 

a  ja  memu  Jasinkowi 

pieczeń  pieczoną. 

9.  Nalśjcie  mu,  nalśjcie  mu 

w  szklenicę  piwa, 

a  ja  memu  Jasińkowi 

dam  drugą  wina. 

10. Czemu  nie  jesz  i  nie  pijesz 

Jasineczku  mój, 

jeśli  nić  masz  swego  noża 

to  ja  ci  dam  swój. 

Na  tfi  nutę: 

A  ty  ptaszku  kregulaszku 

wysoko  latasz, 

powićdz-że  mi  nowineczkę 

jakąś  tam  słyszał? 

19.  od  Golańcsy  (Csmmwo). 

1.  Wyjrzyj ino  pacho  -  lilt u  za ten  nowy  dwór, 

nie  jedzie  tam  Jasi  •  neczek 

2.  Oj  i  jedzie,  oj  i  jedzie 

między  góramy, 

i  świćci  się  jak  dyjament 

między  perłamy. 

3.  Otwórz-że  mu  pacholiku 

szśroko  wrota, 

niech-że  sobie  Jasiów  konik 

nie  otrze  złota. 

4.  Postaw-że  mu  pacholiku 

kubełek  wody, 

niech-że  sobie  Jasiów  konik 

umyje  nogi. 

5.  Połóż-że  mu  pacholiku 

kobierzec  pod  próg, 

niech-że  sobie  Jasiów  konik 

nie  powala  nóg. 

6.  Wystaw-że  mu  pacholiku 

marmurowy  stół, 

a  ja  swemu  Jasieńkowi 

złoty  obrus  nań. 

kochaneczek  mój. 

7.  Niech-że  będzie  konikowi 

obrok  kropiony, 

a  ja  swemu  Jasieńkowi 

kapłon  pieczony. 

8.  Niech-że  będzie  konikowi 

szklenica  piwa, 

a  ja  swemu  Jasieńkowi 

butelkę  wina. 

9.  Czemu  nie  jósz  y  nie  pijesz 

a  to  Jasio  mój? 

żeli-ć  nie  masz  swego  noża, 

to  tu  leży  mój. 

10. A  zaprzęgaj  i  wyjeżdżaj 

z  podwórza  mego, 

ja  się  ciebie  nie  spodziewam 

tylko  inszego. 

11. A  zaprzągaj  i  wyjeżdżaj, 

byś  o  tśm  wiedział, 

powyrzucam  te  krzesełka 

coś  na  nich  siedział. 
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i 
20.  od  Kobylin*  (Targossyoe). obylir 

1.  Wyjeżdżaj 

V— 
wyjeżdżaj  z  podwórza  mo  -  jego, 

T V—)/ 
nie oiebiero  się 

p-ft? *' *  j  * p -f-fl-  f - . -M jf~r —* a-—i—H 
* r-r-*-4  3±±?J 

21.  od  Koiciana. 

K 

1. Oj wyje*  -  dżaj,  wyjeżdżaj  z  podwó  rza  mojego, 

$ I  V -V—lA 

nie  ciebiem  się  spodziewała,  kogoś  grzeczniejszego-

2.  O  wyjadę,  wyjadę,  3.  Choćbym  dala  chusteczkę, 

o  chusteczkę  proszę,  ale  matka  patrzy, 

a  ja  ciebie,  kochaneczko,  A  pójdź-że,  kochaneczko, 

w  swem  sercu  nie  noszę.  i  ulicę  zaprzćj. 

4.  I  uliczkę  zapiórała, 

czarne  oczki  ucierała: 

czego-żem  to,  grzeczna  dama, 

dzisiaj  doczekała! 

22.  od Szremu  (Brodnica). 

1.  A  ja  ciebie  dziewczę  niechcę  czarne  nogi 

A  ja  ciebie  t<ż  nie  wolę,  rad  w  karty  gra  -  wasz 

1.  A  ja  ciebie  dziewczę  niechcę,  2.  A  ja  pójdę  do  jeziora, 

czarne  nogi  masz.  umyję  nogi,  — 

A  ja  ciebie  też  nie  wolę,  ty  przegrajesz  sto  talarów, 

rad  w  karty  grawasz.  jesteś  ubogi. 
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3.  Choć  przegraję  i  drugie  sto,  6. 

u  mnie  to  nie  wiele, 

a  tyś  główki  nie  czesała 

cztśry  niedziele. 

4.  A  co  ci  to,  ty  ultaju,  7. 

do  moji  głowy, 

a  wsiądź-że  ty  se  na  kónia, 

jedź  se  do gdowy. 

5.  Ja  nie  jeżdżam  ni  do  gdowy,  8. 

ni  do  mężatki, 

jino jeżdżam  za swćm  szczęściem 

do  swyj  kochanki. 

Nie  przebieraj  moja  damo, 

byś  nie  przebrała, 

nie  weźmie  cię  wojewoda, 

choćbyś  go  chciała. 

Wojewoda  cię  nie  weźmie, 

ślachcic  cię  minie; 

byś  nie  poszła  za  takiego 

co  pasie  świnie. 

Sąm-ci-ć  ludzie  nad  ludziami, 

co  pasą  świnie; 

jakiego  mi  Bóg  naznaczył, 

to  mnie nie  minie. 

Lud. Ser.  IV, str.  9 (nr  113). 

23. Nut*  ob.  nr 17.  od  Krotoszyna (Rozdraiewo). 

1.  A  Ja  ciebie  panno  niechcę,  szpetną  głowę  masz,  a  ja  ciebie 

tćż nie  wolę  bo  rad  w  karty  grasz. 

2.  A  co  tobie,  psie  hultaju 

do  cudzśj  głowy, 

tyś  konika  okulbaczył, 

jadziesz  do  wdowy. 

4. Oj  wyjeżdżaj,  oj wyjeżdżaj 

z  podwórza  mego, 

nie  ciebie'm  się  spodziewała, 

kogo  inkszego. 

3.  Nie  przysięgam  żadnćj  wdowie, 

żadnćj  mężatce, 

pierwsze  moje  pokochanie 

w  tobie  kochance. 

Nuta  ob.  nr  46. 

1.  Kochanko  moja, 

corne  nogi  mis. 

Ja  cię  tćz  nie  chcę, 

bo  rad  w  karty  gras. 

24.  od  Wielenia (Roeko). 

2.  Pójdę  ja  do  wody,  3.  Nie  przegram  portek 

umyję  nogi,  —  ani  koziieha,  — 

ty  przegras  talary  mówią-ć  tez  ludzie, 

bedzies  ubogi.  ześ  ty  lezttcha. 

25.  od  Szmigla  (Morownica) 

l £ Łf 
1.  A  w  niedzielę  ranłusieńko  jeszcze  nie  byt  dzień, 
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oj  i  jedzie  Jasio  drogą,  Kasia  pele  len. 

2.  Dzień  dobry  ci,  Kasineczkn, 
miałaś  moją  być, 

powiedziałaś, powiedziałaś: 
nie  umiem  robić. 

A  bo-ć  ci  to  nie  robota, 
kiedy  pelesz  len. 

Dopiero-ć  mnie  matka  moja, 
dziś  wegnała  weń. 

3. 

4.  A  mam-ci  brzezineczkę 
przed  moje  wroty, 

brzezineczka  ta  nauczy 
wszystkiej roboty. 

5.  Jeszczem  się  nie  obiecowała 
Jasiu,  twoją  być, 

a  ty  już  mnie  obiecujesz 
brzezineczką  bić. 

Nuta  nr  17. 

1. Jagem  jachał  z  wojeneczki 
jeszcze  nie  był  dzień, 

natrafiłem  grzeczne  dziewczę 
ona  połła  (pełła)  len. 

2.  Ja  ij  mówił:  szczęść  ci  Boże, 
musisz  moją  być. 

Bóg  ci  zapłać,  żołniereczku 
nie  umiem  robić. 

od  Kobylina (Targoszyce). 

3.  Nie  rychło  mnie  matka  moja 
w  nauki  dała, 

bo  óna  mnie  skorno  rano 
do  biu  wygnała. 

4.  A  ino  mnie  matka  moja 
da  (odda)  między  chłopy, 

nauczę  ja  się,  nauczę 
wszelkiej  roboty. 

Mel.  nr  17. 

Jak  ja  jechał  rano  orać, 
jesce  nie  boł  dzień, 

natrafiłem  dziewce  swoje, 
ona  pele  len. 

Kochanecko,  jedynecko. 
mas  ty  moją  być, — 

Jasineczkii  kochaneckii, 
nie  umiem  robić. 

27.  Wieleń. 

3.  Co  to  mi  tam  za  robota, 
ten  pelinie  len. 

Dopiero-ć  mnie  matka  moja 
zniewoliła  w  niem. 

4.  A  mam-ci  ja  brzezineckę 
jak  dębową  wić, 

ta  najocy  (nauczy)  i  obudzi 
jak  ty  mas  robić. 

5.  A  jesce  mnie  mój  Jasieńkó, 
jesce  mnie  nimśs, 

a  juz-ci  mnie,  mój  Jasieńkó 
brzeziną  smag&s. 

28.  od  Środy  (Dębica). 

f f i * 7 r r r l r . | , j r f J J l j : J ' J g f   | r |  
1.  A  w  niedzielę  raniu  -  siertko  deszczyk  pora  -  nia, 



kochaneczka  wołki  wyga 

2.  Jak  wygnała,  tak  wygnała,  3.  I  tak  ij  się  wypytuje: 

idzie  do  domu,  gości  w  domu  mi? 

natrafił  ją  miły  Jasio  co  tak  rano,  raniusieńko 

na  siwym  koniu.  wołki  wygania. 

4.  Nimam-ci  ja  w  domu  gościa 

ani  jednego, 

dopierom  się  spozdziewała 

Jasia  miłego. 

Lud-  Ser. III,  nr 54.  — Ser.  IV, nr  114—6. 

S«r. VI, nr 195-200 

29.  od  Gołańczy  (Czeazewo). 

Trp? 
f  ~  V 
juici  moja 1.  A  w  niedzie  raniusieńko  dćszczyk  pora  - nia, 

f-fl  *- p , , H  M  l  -  -

\ tr* 
kocha  -  neczka  K4  -  »ki  wyga 

1.  A  w  niedzielę  raniusieńko  3.  A  ón  ji  się  zapytuje: 

deszczyk  porania, 

już-ci  moja  kochaneczka 

wołki  wygania. 

I  wygnała,  i  zagnała, 

i  idzie  do  domu; 

natrafił  ją  Jasineczek 

na  siwym  koniu. 

co  za  gościa  masz, 

co  tak  rano  raniusieńko 

gąski  wyganiasz. 

4.  A  co  się  ty  kpie  my  pytasz 

o  gościa  mego, 

a  mam  ci  ja  Jasineczka 

m&m  ja  swojego. 

30.  od  Wronek  (Biezdrowo). 

[jHrrtrH'fli i -'i  •"  • f-ŁUjp 
A  w  niedzielę  raniusieńko  deacyk  po  •  ronią, 

' ''' I  • 1 . jt==li 
m  juici  moja  najmi  •  lejsa  owiecki  wy  •  g&nia. 
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31.  Ciempin. 

1.  Już  słońce  wzeszło,  psy  się  obudziły, 
jeszcze  nie  był  biały  dzień; 

wyjechał  na  pole,  i  stanoł  przy  dole, 
gdzie  Kasieńka  pele  len. 

2.  A  cóż  ty  tu  robisz,  Kasiu.  Kasineczkn ? 
Przecie  widzisz,  pelę  len ; 

a w  tćm mojćm  lenku, w mojem  najładniejszem 
oset  mi  się  rodzi  w  niem. 

3.  Poczekaj  Kasio,  Kasio,  Kasineczkn, 
aż  ja  kónia  nawrócę, 

a w tćm twojśra lenku, w twojćm najładniejszym, 
oset  w  niwecz  obrócę. 

4.  Nie  potrzeba  Jasio,  Jasio,  Jasineczku, 
byś  ty  kónia  nawracał, 

a w  tem  mojćm  lenku, a w tern  najładniejszym, 
oset  w  niwecz  obracał. 

5.  Nie  powiadaj-że  ty  przed  mamulińką, 
żem  ci  dary  darował; 

daruję  ci  dary,  piestrzeń  pozłacany, 
com  ci  dawno  kupić  miał. 

Lud. Ser.  II nr  214 i Ser.  VI nr  516. — (Początek  z  pieśni  Karpińskiego) 

32.  Wieleń. 

1.  Gdym  ja  jachał  do  Krakowa,  dziewcyna  mak  sieje.  Hi  ha  ha, 

¥ 
hi ha  ha,  ona  się  śmieje. 

2.  Gdy  ja  jachał  do  Krakowa 
dziewcę  siano  grabi, 

mówię  do  nij: scęść  ci  Boże! 
a  dna  się  kładzi. 

3.  Trfidno  w świecie  czarny śniśg 
i  o  białą  wronę, 

jesce  trodnij  tu  we  świecie 
o  poćciwą  zonę. 

4.  Żebyś  bóła  tak  poćciwa 
jak  uroda  twoja, 

to  juzbym  cie  dawno  miol, 
juz  byś  boła  moja. 
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33.  od Golańccy  (Czcszewo). 

i c;M rr 
1.  Wyńdzi ino  pacholiku  chto to Um prsy-jeohał,  a  ten ci  to  sam kawaler 

"iS—i  ii  ^ ^ ^  . 1  .  u  h-f1 . -f  m  ....  fs  ,  „  Sj* 

co  wczoraj od  -  jechał.  2.  Wyjrzyj  ino  na  konika  jeże - li 

~ T 7 — — * " Ł  1  T \  

-  chotny 

p—= 

r^-ł-y -h <>'  17 r  1  1 
na  same  -  go  je -  te - li i  na  niego 

3.  A  urodny-ć  on  nrodny 

jak  koniczek  jego, 

jeszczem  ja  tśż  nie  widziała 

chłopczyka  takiego. 

4.  Głowusińka  okrągluśka 

a  gdyby  u  śledzia, 

gębusińka  drobniusińka 

gdyby  u  niedźwiedzia 

5.  Czoło  ładnie  uczesane 

gdyby  u  prosięcia, 

a  jeszczem-ci  nie  widziała 

takiego  panięcia. 

6.  A  wyjeżdżaj-że  wyjeżdżaj 

z  podwyrza  mojego, 

nie  ciebiem  się  spodziewała 

takiego  grzecznego. 

7.  Spodziewalam-ci  ja  się  tu 

jeszcze  grzeczniejszego, 

ażeby  mi  był  przyjemny 

i  do  serca  mego. 

rodny. 

8.  A  wyjeżdżaj-że,  wyjeżdżaj, 

byś  ty  o  tćm  wiedział, 

a  te  krzesła  powyrzucam, 

coś  ty  na  nich  siedział. 

9.  I  wyjechał-ci  za  wroty, 

zaczął  dćszczyk  kropić, 

miał  suknisko  pożyczane, 

musiał  je  przewrócić. 

10.  I  zajachał-ci  w  komendy, 

tam  gdzie  ładnie  grają, 

jako  pana  niedo-gana (?) 

do  tańca  wołają. 

11.  Poszed,  poszed  do  taneczka 

ramionamy  wstrząsa, 

czy  od  pychy,  czy  od  miny, 

czy  go  weszka  kąsa. 

12.  Ni  od  pychy,  ni  od  miny, 

tylko  od  parady, 

co  pożyczył  kożuszyszka 

da  od  stary  baby. 

Lud, Ser.  IV, nr 118. 

Me)  ob  nr  S3.  34.  od  Margonin* 

1.  Co  to  teraz  za  świat  nastał  2.  Idzie  sobie  drogą,  drogą, 

co  parobcy  pyszni,  krzesze  sobie  nogą, 

drugi  nima  i  trzech  groszy,  wiechcie  z  butów  powyłażą, 

a  żenić  się  myśli.  kolana  przed  sobą. 

3.  A  jak  idzie  do  gościńca, 

to  czapki  nie  zdćjmie; 

boby  mu  sie  wszy  rozlazły 

jako  dzikie  świnie. 
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35.  od  Środy (Dębic*) 

1. Miałam  ci ja  kawa  -  lera  z bogatego  domu,  ale  mi  się 

r$Vjj i j j> 
nie  podobał,  ej  sama nie  wiem  ctemu ? 

2.  Bo  jak  idzie  do  gościńca, 

to  się  wszystko  śmieje, 

wargi  grube,  zęby  długie, 

ej  mnie  się  aż  coś  dzieje. 

albo: 3. Wargi  chude,  wąsy  długie, 

głowa  jakby  cielca; 

nie  słyszałam,  nie  widziałam 

takiego  wisielca. 

Pruyjaciel  ludy, 1836, rok  II  nr 33. 
Lud, Ser.  IV, str. 11  (nr 118). 

-J?  <  >  1, - -

36.  od  Szmigla  (Morownica) 

Nr-H  . 1.  .  fr-

1  *   C C C   =6± W 
1. W  Morownicy  parobeczki  to są  bardzo  pyszni,  Oj  myśli on 

trzech groszy  w kie-szeni  nima,  a tenić się  myśli.  a  onego 

myśli  sobie,  o t£j  ładnćj  damie, 

niebo -  raka,  na buty  nie  stanie. 

2.  Zajńdzie  sobie  do  szynkfasa, 

a  na  nią  pogląda, 

potrząsa  próżno  kieszenią, 

nic  mu  tam  nie  brząka. 

Zajńdzie  sobie  pod  graczyka, 

—  tąpnie  sobie  z  góry, 

wejrzy  sobie  na  buciska 

widać  mu  pazury. 

Weselna.  37.  °d  Potnanla 

j-r 
F = 

M  * fi  ' 0  ft -,-,i "8 —  ^ —   -rM 

1-  Coś  ty sa  pan  oo gardzisz  mną,  wzdyć  wszystek  twój,  najlepszy  >trój, 
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pan, i  płaszczy 

2.  Ja  mam  przecie, 

jak  widzicie: 

mideraczek 

i  brzuszlaczek, 

i  pościołeczkę 

gdyby  soltyska. 

Przyjaciel  ludu,  rok  III, 1836,  nr 19. 

Lud. Ser.  III, «tr  187 (nr  53). 

38. 

-4-1--* 
-—? — '  

od  Czempina  (Brodnica) 
S 

1. Brodni-ckie  parobki 

zaszli  do  goScifica 

1— 

bardzo  poharnieli, 

pienię  -  dzy nie mieli. 

Tylko  jeden 

a  ten  drugi 

-Nr" 
== 

.  i-4-* 
*  t «.  -1 

: 

t©i: 
5  ^  M 

H- • t  '  5 
=-=W=^ 

miał  aby  grosz, 

a - by  szeląg, 

wyżćj  no  -  sił 

aż  go  -  ścinny 

brodę  jak  nos. 

go  się  przeląk(I). 

Lud, Ser. I,  nr  61, 

S-J-p -p-*-
— 

*  £ .  K  *—S—~--V 1 

i  C  ' J ' Hpd 
i 

*  J  J  —1  J 

1.  Zieleni  się  piętru  -  szeczka,  ziele -  ni  się  41as  da  i  ślaz, 

S 

fyjLfe -Ę-^  1  j  f  j  1J: ̂  } ;j—i 

prosiła  się  pańska  dziwka  tebym  do  ni  wlaz da  i  wlaz. 

2.  A  ja  tego  nie  uczynię, 

bobym  dostał  po  czuprynie, 

już  to  tego  raz,  da  i  raz, 

już  to  tego  raz,  da  i  raz. 

40.  od Wągrowca. 

H— 9  •  •,  "J-1J* r"frT« L§ł  * 1  "  1 — * " ' i  k ' f l   i i  

1.  Konik zmok(ł), jam  zmok,  sukieneczka  imo  • kia,  dla  ciebie  Kaaieńku 
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hK-IP  L 
•to  ­  ja  ­  cy  u  o  •  kna. 

2.  Nie  będę  ja  roli  orał, 

w  jesieni, 

jeno  bede  rączki  nosił 

w  kieszeni  i t. d. 

ob.  Lud. Ser.  IV, nr  ltO. 

Mol.  ob.  Bor. IX,  nr  62.  41. 

1.  Konik  zmókł,  i  ja  zmókł, 

i  knlbaka  zmokła  — 

dla  ciebie  dziewucho 

stoję cy  u  okna. 

2.  Stojałem,  pukałem, 

nie  chciałaś  otworzyć  — 

musiałem  główeczkę 

na  progu  położyć. 

Lud, Ser.  VI,  nr  47.  — 

od  Posnania  (Górctyn) 

3.  Główeczkę  na  progu, 

rączki  koło  proga, 

otwórz  mi  Kasieńku, 

bój  się  Pana  Boga. 

4.  A  moje  nieszczęście, 

że  ja  nie  słyszała, 

bobym  ci  Jasieriku 

otworzyć  kazała. 

Sar. IX,  nr  62.  —  Nuta: Sar  X,  nr  162. 

42.  od  PoananJa  (Jeżyce). 

m 
1. Konik  smók,  i  ja smók,  i  kul  -  baka  smokla,  dla  debie 

Kasieńku  stoją  -  cy  u  o  -  kna. 

2.  Wołałem,  pukałem  — 

nie  chciałaś  otworzyć; 
musiałem  głowiczkę 

na  progu  położyć. 

3.  Widzi-Bóg,  dalibóg, 

żem  cię  nie  poznała; 

(w)stałabym  otworzyć, 

albobym  kazała. 

i 

43. 

I 
od  Gemble. 

mm 
Powiedzieli,  te ja  Masur,  wstawili  mi  wody  na Aur.  A  ja  jestem 

*=fc 
m 

a Polski salachdc, tras baby  mi  kur« sabić. 
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Mai. ob.  nr «.  44. 

2.  A  bo  u  wdowca  dzieci  są, 

a  młodzieniaszek  ino  som. 

1.  Zielona  lipka, niebieski  jałowiec, 

lepszy  młodzieniec  niż  wdowiec. 

3.  Młodzieniec  jedzie  i  krzyka, 

a  wdowiec  stęka,  wyrzćka. 

Drudzy  dodają: 

4.  A  dzieclby  płakały,  5.  (Niech  sobie  kupią  kokoszkę, 

że  zl<j  macochy  dostały.  niech  im  wygrzebie nieboszkę). 

6.  A  wdowiecby  mawiał, 

że  lepszą  żonę  pirwszą  miał. 

J. LifUM, V. L  W. itr. 26. 

Przyjaciel Itidu, rok  II. 1836,  nr  28. 

Lud,  Ser.  VI, nr  847. 

45.  Karnik. 

ł"4-  gj-ti 

Zielona  łączka  piękny kwiat,  wędruj Ka-zierikuze mną wftwiat.  A  jakie 

Niechaj się  ludzie  dziwują,  oboje  młodzi  wędrują. 

m-r i:* 
ja  mam  wędrować,  będą  się 

- V ~  

ludzie dziwować. 

Prut/jacie! ludy, 1886, (rok III) nr 17. 38. 

Lmd, Ser. IV  nr 121,  —  Ser.  VI  nr 228. 

I 

46.  Morownica. 

Zielona  lipka  jzlowiec,  jałowiec,  lepzzy  mlo-

Zielona  lipka  modry  kwiat,  modry kwiat,  wędruj  dzie-

r I i 
dzieniec  nii  wdowiec,  nit  wdowiec.  Dawno  zię 

wucho  ze mną w i wiat,  te  mną w świat. 

ludzie  dziwu • ją, 

i  U-1'; H I; j 
dal -  wu -  ją,  ie dwa  mło • dzieniazzki  wędrują,  wędrują. 

Lud, Ser  II. nr 146-8. 
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47.  od  Sierakowa  (Chalin). 

-V-
Kędy  moje 

-#  0-

m 
siwe  konie,  kędy  moje 

• 

lójce, 

wm -•—«—#—j— 

kędy  moja  Kasineczka,  kędy  moje  życie. 

2.  Nie  obrodziły  się  grosze (grochy),  3.  Bo  u  wdowy,  chlśb  gotowy, 
ani  grochowiny,  serce  zapaliste, 

nie  zajeżdżaj  do  wdowuli,  a  u  panny  dwa  wianeczki, 
ale  do  dziewczyny.  gdyby  słońce  czyste. 

48.  od  Pleszewa  ^Kotlin). 

1. świeoi miesiąc  a  nie grzeje,  do kochania  serce  mgleje,  zaprzągajcie 

X 

sześci  koni,  pojedsiemy  prędzy do nij. 

Lud, Ser.  I, nr  19 (str  21T). —  Ser. IV,  nr 1S1. 

Efełm  f  t  •  ś  J~  t 

Ni 
H"n 

Świeci  mieziąo  a  nie  g 

4-1-h.  -   ̂

zeje,  do  kochania  sc 

——r "t*  — 

-*-»—F-*H 

rce  mgleje, 

. F  0-H  .  . 

zaprzęgajcie 

Mazur 

sześci  koni, 

=ź—JT 

-i '  i  U  u   ̂ Łgd 
poje  -  dsiemy  prędzy  do  nij. 

EpdES£ 4sr  t_£=j-  > 

-£==-=;= «-^==S=C 

-4  i 

-f- —J i £_f  —' 
Na  tęi  nutę: 

Żebyś  ty mnie  ma  dziewula chciała, 
usiekłbym  ci  cztery  fury  siana. 

obacs nr  6. 


























































































































































































































































































































































































































































































































































































































































